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Ruszyła rozbudowa ZOL-u
W Sierpcu rozpoczęła się rozbudowa
Zakładu Opiekuńczo-Leczniczego. 
Inwestycja o wartości ponad 7 milionów 
złotych ma poprawić jakość leczenia 
i warunki pobytu pacjentów wymagających 
opieki długoterminowej.� str. 4

reklama

Sierpc pamięta. 
81. rocznica wybuchu 

powstania warszawskiego
W godzinie „W” czas się zatrzymuje. Tak było 1 sierpnia 1944 roku 
w Warszawie i tak samo było 1 sierpnia 2025 roku w Sierpcu. 
Bo dziś wolność mamy, a obowiązek – pamiętać. Nie tylko 
o powstańcach. O ludziach. O mieście. O tych, którzy walczyli,
ginęli i po prostu – próbowali przeżyć.� str. 8-9

„Nie zrobiłam 
nic niezwykłego. 
Oddałam tylko 
szpik”
Patrycja Liszewska ma 23 lata, 
pochodzi z Sierpca, studiuje 
fizjoterapię. Latem pracuje jako 
ratownik wodny. Kocha pomagać. 
Gdy w sierpniu 2023 odebrała 
telefon z Fundacji DKMS, 
w ciągu kilku sekund podjęła 
decyzję. Ktoś obcy gdzieś 
w Polsce potrzebował 
jej szpiku. � str. 7

Deszcz dał się we znaki
W poniedziałek, 28 lipca 2025 r., nad całą 
Polską panował niż genueński, a to oznaczało 
intensywne opady deszczu. Dawno tyle wody 
nie spadło w naszym regionie. Nie brakowało 
miejscowych podtopień i problemów 
z przejezdnością dróg.� str. 3

Spotkanie KGW 
z powiatu sierpeckiego 
W Zespole Szkół Centrum Kształcenia 
Rolniczego w Studzieńcu odbyło się 
spotkanie przedstawicieli Kół Gospodyń 
Wiejskich z terenu powiatu sierpeckiego. 
Wydarzenie zostało zorganizowane przez 
Biuro Powiatowe Agencji Restrukturyzacji 
i Modernizacji Rolnictwa w Sierpcu.� str. 5

Południca na żniwach 
w skansenie 
Sierpecki skansen po raz kolejny przeniósł 
swoich gości w przeszłość – dokładnie sto lat 
wstecz, na mazowiecką wieś w środku lata. 
Słychać było odgłosy klepania kosy, stukot 
cepów rozbijających ziarna i szelest sypiącego 
się zboża. Po raz pierwszy wśród 
turystów kręciła się południca. � str. 16
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w 1944 roku. Widział 
wiele. Zbyt wiele. 
I  znalazł słowa, 
które najlepiej de-
finiują całą pułap-
kę historii, życia 
i pamięci.

W szkole powtarza-
no nam, że powstanie 
warszawskie to była walka 
o  wolność. Tak samo jak listopa-
dowe, styczniowe. Szereg dat, na-
zwisk, bitew, które trzeba było znać, 
ale niekoniecznie rozumieć. Z wie-
kiem coraz bardziej widzę, że to 
była przede wszystkim walka o życie 
w wolności. O to, by kochać bez stra-
chu. By wąchać kwiaty, budzić się 
rano i mieć do kogo się uśmiechnąć. 
By zapanowała normalność.

I  coraz częściej pytam: dlaczego 
tak bardzo potrzebujemy bohate-
rów bez skazy? Dlaczego na siłę 
tworzymy mity? Mity o  tym, jak 
pięknie jest umierać za ojczyznę. 
Jak szesnastolatek z  dumą bierze 

karabin i  rusza do wal-
ki. A  potem kolejne 
pokolenia chłoną te 
opowieści – nie jak 
ostrzeżenie, ale jak 
wzór. I wychowujemy 

dzieci w przekonaniu, 
że największym hono-

rem jest zginąć w  boha-
terski sposób. A  może więk-

szym honorem byłoby ocalić życie 
– i umieć je przeżyć z mądrością, po-
korą, świadomością jego kruchości?

Kiedy w liceum przeczytałam ,,Pa-
miętnik z powstania warszawskiego” 
Mirona Białoszewskiego, poczułam 
się dziwnie. Chyba wtedy po raz 
pierwszy zetknęłam się z myślą, że 
w Warszawie 1944 roku byli ludzie, 
którzy nie chcieli walczyć ani umie-
rać. Oni chcieli po prostu przeżyć. 
Zwyczajnie. Czepiali się nadziei 
w morzu gruzu, huku bomb, smrodu 
rozkładających się ciał. Trzymali się 
życia – brudnego, kruchego, prze-
rażającego – ale życia. Nie zginąć 

Czy naprawdę 
chcielibyśmy 
być bohaterami?
Za nami kolejna rocznica wybuchu 

powstania warszawskiego. Kiedyś 
przez przypadek znalazłam się w sto-
licy 1 sierpnia. Było to w  czasach 
słusznie minionych, kiedy z pewnego 
rodzaju wstydem traktowano godzi-
nę „W”. Co prawda nie zakazywano 
obchodów, ale nie nagłaśniano ich 
specjalnie. I wtedy zobaczyłam, jak 
wiele ludzi nagle staje, ci w samo-
chodach włączają klaksony. I wtedy 
poczułam się częścią historii miasta 
i jego mieszkańców.

Marek Edelman powiedział kiedyś: 
„W zasadzie najważniejsze jest samo 
życie. A jak jest już życie, to najważ-
niejsza jest wolność. A potem oddaje 
się życie za wolność. I już nie wiado-
mo, co jest najważniejsze”. Walczył 
w dwóch powstaniach: w getcie i tym 

Okiem naczelnej

Adres redakcji: 09-200 Sierpc, ul. Konstytucji 3 Maja 6a, e-mail: ekstra.sierpc@gmail.com; Redaktor naczelna: Anna Matuszewska, tel. 507 940 850

Współpraca: Jakub Grodzicki (fotoreporter, tel. 606 907 721), Natalia Leśniewska; Nakład 3000 egz. 

Wydawca: Słowem namalowane Anna Matuszewska; Druk: Drukarnia Prasowa GRUPY WM Sp. z o.o., Olsztyn, ul.  Tracka 7B, tel. (89) 539 74 21

Redakcja nie ponosi odpowiedzialności za treść zamieszczanych reklam, artykułów i materiałów sponsorowanych. Zastrzega sobie prawo do skracania i redagowania przysłanych tekstów. 

reklama

Każdy może ponarzekać 
na otaczającą rzeczywistość 
– wystarczy zadzwonić 
(507 940 850), napisać 
wiadomość na ekstra.
sierpc@gmail.com, 
zostawić komentarz 
na Facebooku albo... 
zaczepić kogoś z redakcji 
na ulicy. Komentarze 
redakcyjne prosimy czytać 
z przymrużeniem oka.

Latarnik: Przed 1 sierpnia prze-
chodziłem koło tablicy poświęco-
nej żołnierzom września 1939 r. 
i Armii Krajowej przy Szkole Pod-
stawowej nr 2 w Sierpcu. W parku 
obok odbywała się potańcówka. 
Ludzie fajnie się bawili. I  dobrze. 
Takie imprezy powinny być i to jak 
najczęściej. Chodzi mi o coś zupełnie 
innego. Przy pomniku ktoś postawił 
otwartą butelkę piwa. Nawet się 
rozglądałem, bo w pierwszej chwili 
pomyślałem, że może zemdlał i jesz-
cze w ostatniej chwili ratował dro-
gocenny napój. Ale nie, nikogo nie 
było. I wtedy ogarnęła mnie złość. 
Na bezmyślność, na brak elemen-

usługi pogrzebowe 
i kamieniarskie

SIERPECKI DOM POGRZEBOWY

PHU „Anika” Anna Woźniak
09-200 Sierpc, Pl. Chopina 5

tel. 530 441 689, 578 441 689
uslugipogrzeboweanika-sierpc.pl 

Zasiłki, ZUS, KRUS i MSWiA wypłacamy od ręki

Darmowy odbiór ciał ze szpitala oraz w promieniu 25 km od Sierpca.

z uśmiechem na ustach. Nie rzucić 
się z koktajlem Mołotowa pod czołg. 
Tylko przeżyć. Jedną godzinę więcej. 
Dzień. Dożyć końca.

Wiem, co teraz usłyszę. Że nie 
wypada tak mówić. Że to niepa-
triotyczne. Że to deprecjonuje ofiarę 
powstańców. Ale czy naprawdę jest 
coś złego w  tym, że człowiek chce 
żyć? Że trzyma się życia z całych sił 
– nawet gdy wszystko wokół mówi 
mu, że już nie warto?

W zeszłym roku trafiłam na war-
szawską Wolę. Wcześniej mi się nie 
składało. Jest tam pomnik. Upa-
miętnia 50 tysięcy mieszkańców 
Woli – zamordowanych przez Niem-
ców w ciągu zaledwie kilku dni, od 5 
do 7 sierpnia 1944 roku.

Pięćdziesiąt tysięcy. To prawie tyle, 
ile wynosi dziś liczba mieszkańców 
całego powiatu sierpeckiego. Wyob-
raź sobie, że nagle znikają wszyscy. 
My. Nasi sąsiedzi. Sąsiedzi naszych 
sąsiadów. Nauczyciele, lekarze, dzie-
ci, staruszkowie. Całe rodziny. Po 

prostu ktoś zaczyna ich wszystkich 
mordować. W imię czego?

Mogłam napisać neutralny felie-
ton. Taki, który poruszyłby parę 
osób. Może wywołałby łzy. Może 
byłby kolejną cegiełką w wielkim, 
narodowym hołdowaniu bohate-
rom. Nie zaprzeczę – sama ocieram 
łzę, gdy czytam Kolumbów. Rocznik 
20, gdy oglądam Czas honoru. Chcę 
wierzyć, że to wszystko miało sens. 
Że ich śmierć była potrzebna. Że ich 
wybory były słuszne.

Moja babcia mówiła, że wojna 
jest straszna. Jako dziecko nie ro-
zumiałam jej. Przecież w  filmach 
dobro zawsze zwycięża, wszystko 
się układa, a świat wraca do normy. 
Dziś już wiem, że wojna nie kończy 
się triumfem. Zostają tylko ci, któ-
rzy przetrwali – poobijani, milczący, 
zbyt często pozbawieni czegoś naj-
ważniejszego: wiary, że człowiek 
jest dobry.

Anna Matuszewska

tarnych zasad kultury, wychowania, 
na wszystko. Jest tyle miejsc, gdzie 
można było postawić butelkę, ale 
nie trzeba było tuż przed znakiem 
Polski Walczącej. 

Redakcja: Myśleliśmy o  napisa-
niu bardzo zjadliwego komenta-
rza. Jednak, z której strony by nie 
zacząć, i  tak na klawiaturę pchały 
się słowa uznawane za wulgarne 
i obraźliwe. Zatem sobie darujemy 
i tylko grzecznie informujemy, że my 
byśmy takiemu delikwentowi nogi... 
no, wiadomo co.

Janka: Chciałam pomarudzić na 
to, że marudzić nie mogę. Chwilę 
po tym, jak wyraziłam pragnienie, 
aby ścięto trawę na błoniach klasz-
tornych, bo sobie skracam tamtędy 
drogę, patrzę i  oczom nie wierzę. 
Trawa obcięta. 

Redakcja: Ostatecznie to miej-
sce słynące z  cudów, więc i  trawa 
może być ścinana. A tak nawiasem 
mówiąc: dziękujemy urzędnikom 
z Urzędu Miasta za pomoc. 

Arek: Sierpecki Dołek całkiem 
ładnie się prezentuje. Chociaż 

mam jeszcze kilka uwag: pierwsza 
- wolałbym jednak trawnik niż pole 
chwastów, a druga - czy nie można 
jakoś wpłynąć na właściciela pose-
sji przy Dziennym Domu Pomocy 
„Przyszłość”. Zielsko już wyższe niż 
ludzie. Chowają się tam lumpy, bu-
telek i innych śmieci pełno. 

Redakcja: Wpływanie na właści-
cieli opuszczonych działek ponoć 
nie jest łatwe. Rzadko ulegają ta-
kim wpływom. Za to, jak donoszą 
wiewiórki z pobliskiego parku, ko-
rzystający z  owej łąki postanowili 
się ukulturalnić. Zamiast chować 
się w chaszczach korzystają z foteli, 
prawie nówki, które przywędrowa-
ły (zapewne same, ostatecznie nogi 
mają) w to miejsce. 

Kierowca: W  poniedziałek (28 
lipca) lało. W  telewizji pokazywali 
armagedon w Polsce, zalane ulice, 
piwnice, woda występująca z  ko-
ryt rzecznych. Miałem wątpliwą 
przyjemność doświadczyć tych 
dobrodziejstw, jadąc samochodem 
w  Sierpcu. Raz na rondzie przy 
CKiSz, drugi raz koło mleczarni. 
Bałem się, że nie przejadę. 

Redakcja: Wszyscy narzekają, że 
u nas nic się nie dzieje, a tu w koń-
cu pochwała jakaś. Nie jesteśmy na 
szarym końcu. Mamy jak w telewizji. 
A co!

Kuracjuszka: W Sierpcu jest tęż-
nia, przed sądem. Znajomi narzeka-
li na jej wygląd, ale ja broniłam ze 
wszystkich sił, bo uważam, że jest 
potrzebna. Nie każdego stać na wy-

jazd nad morze, czy nawet do Cie-
chocinka. Ale ostatnio przestałam 
bronić. Tężnia po prostu nie działa. 
Stoi i szpeci tylko. 

Redakcja: Tężnia? A  kto powie-
dział, że ma działać? To tężnia kon-
templacyjna – patrzysz, wzdychasz 
i tęsknisz za zdrowiem. A z solanką… 
cóż, może trzeba poczekać do zimy. 
Jak posypią nią drogi, to chociaż 
auto pordzewieje zdrowiej.

Tu się narzekaTu się narzeka Tu się narzeka
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reklamakondolencje

Deszcz dał się we znaki

Nieletni bez uprawnień 
wpadli na wiejskiej drodze

Strażacy 
z Dziembakowa 

zyskują skrzydła. 
Dron już 

na służbie

W poniedziałek, 28 lipca 
2025 r., nad całą Polską 
panował niż genueński, 
a to oznaczało intensywne 
opady deszczu. Dawno 
tyle wody nie spadło 
w naszym regionie. 
Nie brakowało miejscowych 
podtopień i problemów 
z przejezdnością dróg.

Strażacy w powiecie sierpeckim in-
terweniowali łącznie 16 razy. Najwię-
cej zgłoszeń pochodziło z gminy Sierpc 
– zalane zostały piwnice, posesje, 
a w jednym miejscu silny wiatr powalił 
drzewo, które zablokowało przejazd.

W  Sierpcu wybiły studzienki na 
ulicy Żeromskiego, a na Piastowskiej 
i w rejonie ronda przy Centrum Kul-
tury i Sztuki konieczne było wypom-
powywanie wody z zalanych fragmen-

Trzech nastolatków bez prawa 
jazdy jeździło crossami po 
lokalnych drogach w gminie 
Gozdowo. Zatrzymał ich 
patrol policji. Sprawą zajmie 
się sąd rodzinny.

Mieszkańcy jednej z  miejscowości 
w gminie Gozdowo mieli już dość – 
młodzi chłopcy na crossach hałaso-
wali i jeździli jak chcieli. W końcu ktoś 
zadzwonił na policję.

Patrol drogówki nie musiał długo 
szukać. Na drodze natknęli się na 
trzech nastolatków (w  wieku 16–17 
lat), którzy szaleli na motocyklach 
typu cross. Pojazdy nie miały tablic 
rejestracyjnych, dokumentów, oświet-
lenia, niczego, co pozwalałoby legalnie 
wyjechać nimi na drogę. Kierujący też 
nie mieli prawa jazdy.

Policjanci zatrzymali ich do kontroli. 
Na miejsce wezwano rodziców, którym 
przekazano maszyny. Sprawą nielet-
nich zajmie się teraz sąd rodzinny. 
Może zdecydować o środkach wycho-
wawczych albo poprawczych.

Tego typu sytuacje wcale nie należą 
do rzadkości – zwłaszcza latem. Cros-
sy i quady są coraz popularniejsze, ale 
wielu młodych ludzi traktuje je jak 

zabawki, zapominając, że są to po-
jazdy mechaniczne i obowiązują ich 
takie same przepisy, jak kierowców 
samochodów. Brak rejestracji, brak 
uprawnień i  brak wyobraźni mogą 
szybko skończyć się nie tylko w sądzie, 
ale i w szpitalu.

Policjanci z powiatu sierpeckiego za-
powiadają więcej patroli na terenach 
wiejskich, szczególnie w okresie waka-
cyjnym. Jak mówią, nie chodzi o wysta-
wianie mandatów, ale o zapobieganie 
wypadkom i tragediom.

Opr. M.

ceprezes Katarzyna Wewiórowska, 
naczelnik Wiesław Lubiński oraz 
zastępca naczelnika Adrian Rypiń-
ski, odebrała sprzęt w siedzibie firmy 
Drony.Net w Brodnicy.

Wśród darczyńców, którzy wspar-
li zakup, znaleźli się m.in.: Drew-
-Art Agnieszka Ostrowska, Wiepol 
Ireneusz Wielimborek, EMPEGEK 
Sp. z o.o. Sierpc, Stacja Sierpc, Cie-
płownia Miejska Sierpc, Stelmański 
Smalec Sierpc, Mechanika Pojaz-
dowa Sławomir Kopyciński, Moto 
Strażak Marcin Dzięgielewski, 
Stowarzyszenie „Jak Urosnę”, OSP 
Milewko, Wol-Mar Beata i Mariusz 
Wolińscy, Pablo Paweł Kulasiński, 
druhowie OSP Dziembakowo oraz 
mieszkańcy Dziembakowa i okolicz-
nych miejscowości. Nie do przece-
nienia jest również wkład samych 
strażaków-ochotników, którzy – 
oprócz codziennej służby – zaan-

tów drogi. Podniosło się lustro wody 
w rzece Sierpienicy.

W  Jaźwinach doszło do pożaru 
transformatora – najprawdopo-
dobniej w wyniku wyładowania at-

mosferycznego. Na szczęście nikt 
nie ucierpiał.

Choć opady nie trwały długo, wy-
starczyły, by przypomnieć, jak szybko 
pogoda potrafi narobić zamieszania. 

Służby działały sprawnie i na bieżąco 
usuwały skutki deszczu.

W  reakcji na ulewę odezwali się 
również mieszkańcy. Jedni podeszli 
do sprawy z humorem – pisali o po-

gażowali się w organizację zbiórki, 
promocję inicjatywy oraz wszystkie 
kwestie formalne związane z zaku-
pem sprzętu. 

Szczególne słowa uznania należą 
się naczelnikowi Wiesławowi Lubiń-
skiemu oraz jego zastępcy Adriano-
wi Rypińskiemu, którzy wykazali się 
determinacją i konsekwencją w do-
prowadzeniu całego przedsięwzięcia 
do finału.

Zakup drona otwiera nowy roz-
dział w  funkcjonowaniu jednostki. 
W najbliższym czasie planowane są 
szkolenia operatorów oraz wdra-
żanie do wykorzystywania sprzętu 
w praktyce. Jak podkreślają druho-
wie, celem jest nie tylko szybsze rea-
gowanie na zagrożenia, ale też rozwój 
jednostki w  duchu nowoczesności 
i skuteczności.

Opr. red.

Ochotnicza Straż Pożarna 
w Dziembakowie wzbogaciła 
się o drona DJI Matrice 
4T. To pierwszy tego typu 
sprzęt wśród jednostek OSP 
w powiecie sierpeckim. 
Urządzenie pozwoli 
strażakom lepiej radzić sobie 
z akcjami poszukiwawczymi, 
oceną zagrożeń czy 
monitorowaniem 
pożarów z powietrza.

Coraz częściej w działaniach ratow-
niczych przydają się dane z  powie-
trza, szybki rekonesans terenu czy 
możliwość użycia kamery termowi-
zyjnej. Dron, który trafił do jednostki 
z  Dziembakowa, umożliwia prowa-
dzenie lotów dziennych i  nocnych, 
a jego obraz może być transmitowany 
w czasie rzeczywistym.

Sprzęt sfinansowano dzięki zbiór-
kom, zaangażowaniu druhów oraz 
wsparciu lokalnych mieszkańców 
i firm. 31 lipca 2025 roku delegacja 
OSP Dziembakowo, w składzie: wi-

fo
t. 

OS
P L

eli
ce

trzebie zakupu kajaków, żeby w ogóle 
wyjść z domu, albo żartowali, że może 
czas przemianować ul. Deszczową na 
Słoneczną, „żeby wreszcie dało się nią 
przejść”. Nie zabrakło też poważniej-
szych głosów. Jeden z  czytelników 
zasugerował, że warto przyjrzeć się 
inwestycji związanej z budową kolek-
tora deszczowego przy ul. Wojska Pol-
skiego – pojawiły się wątpliwości, czy 
wszystko zostało wykonane zgodnie 
z projektem. Była też ironiczna uwa-
ga: „Więcej kostki zakładać zamiast 
trawy”. 

Znaleźli się również tacy, którzy ko-
mentowali z większym dystansem. 

– U nas jeszcze w miarę... Naresz-
cie deszcz nas zaszczycił. O lasy i pola 
chodzi – nie było go długo, więc niech 
pada. Utopić się nikt nie utopi, a ulice 
to chwilowy problem – napisała jedna 
z czytelniczek.� M.
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Ruszyła rozbudowa ZOL-u

Nagrody dla rolników 

Gospodarka 
leśna

W Sierpcu rozpoczęła 
się rozbudowa Zakładu 
Opiekuńczo-Leczniczego. 
Inwestycja o wartości ponad 
7 milionów złotych ma 
poprawić jakość leczenia 
i warunki pobytu pacjentów 
wymagających opieki 
długoterminowej.

Projekt uzyskał dofinansowanie 
z Krajowego Planu Odbudowy i Zwięk-
szenia Odporności (KPO) w wysokości 
6 206 990,25 zł. Wkład własny, w wy-
sokości 1 310 000 zł, został zabezpie-
czony z budżetu Starostwa Powiatowe-
go w Sierpcu.

– Modernizowany budynek to naj-
starsza część szpitala. Teraz zostanie 
w pełni dostosowana do potrzeb pa-
cjentów wymagających długotermino-
wej opieki. Wcześniej był tam oddział 
rehabilitacyjny, który już został prze-
niesiony do nowego skrzydła – po-

materiały sponsorowane

W  Starostwie Powiatowym  
w Sierpcu gościli Jacek Chudy – dy-
rektor Regionalnej Dyrekcji Lasów 
Państwowych w  Łodzi oraz Zbi-
gniew Suchodolski – nadleśniczy 
Nadleśnictwa Płock. Rozmawiali 
o gospodarce leśnej w regionie oraz 
możliwych kierunkach współpracy 
ze starostą Przemysławem Burzyń-
skim i członkiem zarządu Powiatu 
Dariuszem Lazarowskim.

� Powiat Sierpecki

Remont drogi powiatowej 
w gminie Zawidz

Prawie pół kilometra 
nowej nawierzchni 
zyska droga powiatowa 
Słupia–Schabajewo. 
Roboty już się rozpoczęły.

Remont obejmuje odcinek o dłu-
gości 490 metrów. Zakres prac 
przewiduje wykonanie nowej na-
wierzchni asfaltowej o  szerokości  
4 metrów wraz z podbudową i umoc-
nieniem poboczy.

Całkowity koszt zadania to  
198 258,17 zł. Finansowanie rozłożo-
no po połowie między Powiat Sier-

pecki i Gminę Zawidz – każda ze stron 
przeznaczyła na ten cel po 99 129 zł.

Wykonawcą robót jest Przedsię-
biorstwo Robót Drogowych Sp. z o.o. 
z Lipna.

Dzięki współpracy samorządów 
inwestycja poprawi bezpieczeństwo 
i  komfort jazdy mieszkańców oraz 
wszystkich użytkowników drogi. Po-
dziękowania za zaangażowanie w rea-
lizację zadania kierowane są do Rady 
Powiatu, a w szczególności do radnych 
z terenu Gminy Zawidz – Marii Lej-
man oraz Anny Ogrodniczak.

Powiat Sierpecki

Rolnicy z powiatu 
sierpeckiego zostali 
wyróżnieni za dbałość 
o bezpieczeństwo pracy 
w swoich gospodarstwach. 
W regionalnym etapie XXIII 
Ogólnopolskiego Konkursu 
„Bezpieczne Gospodarstwo 
Rolne” zajęli czołowe miejsca.

Drugie miejsce zdobyło gospodar-
stwo Jolanty i Tomasza Kędzierskich 
z  Dąbrówek (gm. Sierpc), a  trze-
cie – Iwony i Andrzeja Różańskich 
z Grodni (gm. Mochowo). Oba go-
spodarstwa pozytywnie przeszły 
audyt bezpieczeństwa pracy.

Celem konkursu, organizowane-
go przez Kasę Rolniczego Ubezpie-
czenia Społecznego we współpracy 
z Państwową Inspekcją Pracy (PIP), 

Mazowieckim Ośrodkiem Doradz-
twa Rolniczego (MODR) oraz Agen-
cją Restrukturyzacji i Modernizacji 
Rolnictwa (ARiMR), jest promowa-
nie zasad ochrony zdrowia i  życia 
w gospodarstwach rolnych.

W imieniu samorządu powiatowe-
go gratulacje laureatom złożył radny 
Marcin Kopyciński, który reprezen-
tował Powiat Sierpecki podczas uro-
czystości wręczenia nagród.

Powiat Sierpecki

wiedział dyrektor SPZZOZ w Sierpcu 
Marek Kuczmarski.

Zakład po rozbudowie zwiększy 
liczbę łóżek do 35. Powstanie także 
nowoczesna infrastruktura – w peł-
ni wyposażone sale chorych, gabi-
net rehabilitacyjny, sala dziennego 
pobytu oraz zaplecze sprzętowe do 
terapii manualnej i muzykoterapii. 

Zakupione zostaną m.in. kardio-
monitory, pompy infuzyjne, aparaty 
EKG, wózki inwalidzkie, specjali-
styczne łóżka oraz sprzęt wspiera-
jący poruszanie się. Personel zyska 
nowe wyposażenie biurowe i kom-
puterowe, a budynek B szpitala zo-
stanie kompleksowo zaadaptowany 
do nowej funkcji.

– To ogromny krok w stronę popra-
wy jakości życia pacjentów, szczególnie 
seniorów i osób przewlekle chorych – 
mówił starosta sierpecki Przemysław 
Burzyński. 

Realizacja zadania ma zakończyć się 
jeszcze w tym roku. Władze powiatu 
podkreślają, że rosnące potrzeby spo-
łeczne, które wynikają z  demografii 

i starzenia się społeczeństwa, wyma-
gają realnych działań. Jak zaznaczyła 
posłanka Elżbieta Gapińska, takie in-
westycje będą coraz bardziej potrzebne 
w mniejszych ośrodkach, gdzie odsetek 
osób starszych systematycznie rośnie.

W spotkaniu, podczas którego pod-
pisana została umowa na prace mo-
dernizacyjne, wzięli udział m.in. poseł 
na Sejm RP Elżbieta Gapińska, sta-
rosta sierpecki Przemysław Burzyń-
ski, wicestarosta Piotr Rzeszotarski, 
wiceprzewodniczący Rady Powiatu 
Wojciech Rychter, radni: Marcin Ko-
pyciński, Mariusz Olewnik, Jarosław 
Ocicki, Dariusz Lazarowski, a  także 
naczelnik Wydziału Oświaty i Zdro-
wia Zbigniew Czajkowski, zastępca 
dyrektora MWM Marcin Baczewski 
oraz dyrektor SPZZOZ w Sierpcu Ma-
rek Kuczmarski. Obecni byli również 
przedstawiciele wykonawcy – firmy 
Meden-Inmed Sp. z o.o.

� M.
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Nowe logo LOT-u stworzył 
uczeń z Goleszyna

Iskry Niepodległej w Sierpcu

Spotkanie KGW z powiatu sierpeckiego

materiały sponsorowane 

Przez trzy dni mieszkańcy 
Sierpca mogli zobaczyć 
wyjątkowe mobilne 
widowisko edukacyjne „Iskry 
Niepodległej” – interaktywną 
wystawę zamkniętą 
w nowoczesnej naczepie 
ekspozycyjnej, zaparkowanej 
tuż przy budynku sądu.

Projekt Instytutu Adama Mickie-
wicza i Biura „Niepodległa” pokazu-
je historie Polek i Polaków, którzy 
zmieniali świat – od naukowców 
i  wynalazców po artystów, spor-
towców i społeczników. Widowisko 
łączy fakty historyczne z nowoczesną 
technologią, tworząc multimedialne 
doświadczenie działające na wszyst-
kie zmysły.

Wystawa przypomina spektakl 
– goście ustawiają się w  środku 

naczepy i przez 20 minut oglądają 
projekcje na przezroczystych ekra-
nach i biorą udział w interaktywnej 
opowieści snutej przez sztuczną 
inteligencję. Później można już 
swobodnie oglądać eksponaty i ko-

rzystać z  tabletów wbudowanych 
w ściany naczepy.

– Tego się nie spodziewałem. Utkną-
łem jeszcze na etapie, kiedy po muze-
um chodziło się w specjalnych filco-
wych kapciach nakładanych na buty. 

Nie wiedziałem, że teraz w taki sposób 
przekazuje się wiedzę. Jestem pod 
ogromnym wrażeniem i z pewnością 
nie będę się już wzbraniał przed pój-
ściem na takie pokazy – przyznał jeden 
z sierpczan, który odwiedził wystawę 

z wnukiem.
Wśród bohaterek i bohaterów wy-

stawy są m.in. Ludwik Hirszfeld, 
Wanda Rutkiewicz, Jan Czochral-
ski, Irena Sendler, Stanisław Lem 
czy twórcy kosmicznych technolo-
gii używanych przez NASA. Obok 
animacji i  filmów pokazano też 
rzeczywiste eksponaty: m.in. piłkę 
z podpisami mistrzów Europy w siat-
kówce, kolce lekkoatletyczne Natalii 
Kaczmarek, kamizelkę kuloodporną 
wynalezioną przez Jana Szczepanika 
czy chwytak do przechwytywania sa-
telitów stworzony przez polskich in-
żynierów.

Wystawa podróżuje po całej Polsce 
i  odwiedza miasta w każdym woje-
wództwie. W Sierpcu zagościła w ra-
mach obchodów 81. rocznicy wybu-
chu powstania warszawskiego. 

M.

W Zespole Szkół Centrum 
Kształcenia Rolniczego 
w Studzieńcu odbyło się 
spotkanie przedstawicieli 
Kół Gospodyń Wiejskich 
z terenu powiatu 
sierpeckiego. Wydarzenie 
zostało zorganizowane przez 
Biuro Powiatowe Agencji 
Restrukturyzacji i Modernizacji 
Rolnictwa w Sierpcu.

Na zaproszenie odpowiedziały przed-
stawicielki 65 kół z 81 działających na 
terenie powiatu. Uczestniczki odebrały 
symboliczne czeki oraz podziękowania 
za swoją działalność społeczną i kulty-
wowanie lokalnych tradycji.

W Starostwie Powiatowym 
w Sierpcu rozstrzygnięto 
nabór na projekt graficzny 
Lokalnej Organizacji 
Turystycznej „Nad Skrwą 
i Sierpienicą”.

Spośród wielu prac zwyciężyła pro-
pozycja Kacpra Nowakowskiego, ucz-
nia Szkoły Podstawowej im. Polskich 
Noblistów w Goleszynie. Doceniono 
oryginalność jego projektu, estetykę 
wykonania oraz to, że znak dobrze 
oddaje ducha lokalnej tożsamości. 
Nowe logo wkrótce pojawi się na 

– Dzisiejsze spotkanie gromadzi 
nas wokół wspólnej pasji, tradycji 
i niezwykłej energii, jaką emanują 

Koła Gospodyń Wiejskich. To one 
są centrami życia społecznego wsi, 
miejscami międzypokoleniowych 

spotkań i  przekazywania zwy-
czajów – mówił kierownik Biura 
Powiatowego ARiMR w  Sierpcu 
Adam Kurta.

W programie znalazło się również 
szkolenie. Uczestniczki mogły do-
wiedzieć się m.in. o zasadach składa-
nia i rozliczania wniosków o pomoc 
finansową w ARiMR, rozliczeniach 
podatkowych KGW oraz przepisach 
dotyczących produkcji i  sprzeda-
ży żywności przez koła. Spotkanie 
poprowadzili pracownicy Biura Po-
wiatowego ARiMR w Sierpcu oraz 
przedstawiciele Stacji Sanitarno-
-Epidemiologicznej i Urzędu Skar-
bowego.

W wydarzeniu uczestniczyli także 
zastępca prezesa ARiMR Marek 
Budzich, pełnomocnik ds. KGW 
Leszek Walczyk, dyrektor Mazo-
wieckiego Oddziału Regionalne-
go Daniel Łaga, starosta sierpecki 
Przemysław Burzyński, wicestarosta 
Piotr Rzeszotarski oraz przewodni-
czący Rady Powiatu Jerzy Stachur-
ski. Wszyscy podkreślali znaczenie 
pracy KGW dla integracji lokalnych 
społeczności i przekazywania trady-
cji kolejnym pokoleniom.

Organizatorzy podziękowali dy-
rektor Elżbiecie Butajło za udo-
stępnienie szkoły i pomoc w orga-
nizacji spotkania.

M.

materiałach promocyjnych, stronie 
internetowej i gadżetach LOT.

W konkursie udział wzięli także: 
Piotr Kokoszczyński, Radosław 
Skucha, Maria Franczak, Wiktor 
Słupecki, Emil Załęski, Izabela 
Malewska, Agata Fydryszewska, 
Zofia Tomasik, Karol Szczelaszczyk, 
Natalia Bigorajska i Marcin Jabło-
nowski.

Gratulacje zwycięzcy i  wszystkim 
uczestnikom złożyli: prezes LOT 
i starosta sierpecki Przemysław Bu-
rzyński, wiceprezesi Małgorzata Kor-
polińska i Artur Balcerowski, członek 
zarządu Aneta Ruszkowska, sekretarz 
Zbigniew Kotarski, skarbnik Joanna 
Okonkowska, członek komisji rewi-
zyjnej Renata Lazarowska oraz Paweł 
Mariusz Ambor.� Opr. M. fo
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„Nie zrobiłam nic niezwykłego. 
Oddałam tylko szpik”

Sierpczanin 
przypomina o Katyniu

Patrycja Liszewska ma 23 lata, 
pochodzi z Sierpca, studiuje 
fizjoterapię. Latem pracuje
jako ratownik wodny. 
Kocha pomagać. Gdy 
w sierpniu 2023 odebrała 
telefon z Fundacji DKMS, 
w ciągu kilku sekund podjęła 
decyzję. Ktoś obcy gdzieś 
w Polsce potrzebował 
jej szpiku.

Co Cię skłoniło, żeby 
zostać dawcą szpiku?
Wszystko zaczęło się w szkole. Cho-

dziłam do Leonium. W klasie posta-
nowiliśmy wspólnie zarejestrować 
się w DKMS jako potencjalni dawcy. 
Chcieliśmy zrobić razem coś sensow-
nego. Wysłaliśmy e-maila do Funda-
cji DKMS, która walczy o życie pa-
cjentów z nowotworami krwi i stara 
się przekonać jak najwięcej osób do 
zostania potencjalnym dawcą szpi-
ku. Dostaliśmy pakiet rejestracyjny 
zawierający pałeczki do pobrania wy-
mazu z jamy ustnej oraz formularz do 
wypełnienia. Odesłaliśmy pocztą na 
adres Fundacji DKMS. I to wszystko. 
Nie bolało, nie trwało długo. 

Czy od początku wierzyłaś, 
że będziesz dawcą? 
Szczerze mówiąc – nie. Jak się re-

jestrowałam, to nigdy nie pomyśla-
łabym, że faktycznie zostanę dawcą. 
Bardzo dużo osób się rejestruje, 
a  szanse na zgodność są małe. Ale 
27 sierpnia 2023 roku zadzwonił 
telefon. Byłam w domu, robiłam po-
rządki, a tu pan z DKMS powiedział, 
że moja genetyczna bliźniaczka po-
trzebuje pomocy i czy podtrzymuję 
swoją decyzję o zostaniu dawcą. Nie 
miałam żadnych wątpliwości. Bez 
wahania powiedziałam: tak. Przecież 
zarejestrowałam się właśnie po to. 
Jak już kiedyś uznałam, że chcę po-
móc, to nie mogłam nagle się cofnąć.

Jak wyglądała procedura?
Na początku wypełniłam ankie-

tę, potem były badania krwi, póź-
niej większe badania przesiewowe 
w Warszawie. Okazało się, że była 
pełna zgodność. Oddałam komór-
ki macierzyste – nie z kości, tylko 
z  krwi. Dokładniej: procedura ta 
nazywa się aferezą i polega na tym, 
że krew jest przepuszczana przez 
specjalny aparat, który oddziela 
wybrane składniki – w tym komórki 
macierzyste – a następnie pozostała 
krew jest zwracana do organizmu. 
Wyglądało to podobnie jak zwykłe 
oddawanie krwi, z  tą różnicą, że 
trwało znacznie dłużej. Pojechałam 
z mamą do Warszawy, do Centrum 
Damiana. Oddałam krew i tyle. 

Czy byłaś gotowa na 
pobranie szpiku z kości?

W Muzeum Żołnierzy 
Wyklętych w Ostrołęce 
odbyło się spotkanie 
z Norbertem Woźniakiem 
– sierpczaninem, archiwistą 
i historykiem, autorem 
książki „O synach ziemi 
sierpeckiej z Katynia”. 
To pierwsze wystąpienie 
autora poza rodzinnym 
regionem.

Podczas spotkania Norbert Woź-
niak opowiadał o  losach mieszkań-
ców Sierpca i okolic – ofiar zbrodni 
katyńskiej dokonanej przez NKWD 
na polskich oficerach i  przedstawi-
cielach inteligencji. Jego publikacja 
przypomina sylwetki konkretnych 
osób, które zginęły w 1940 roku, a tak-

że stara się przywrócić pamięć o nich 
ich społecznościom lokalnym.

Norbert Woźniak ukończył studia 
na Wydziale Nauk Historycznych 
Uniwersytetu Mikołaja Kopernika 
w  Toruniu, a  także podyplomowe 
studia z archiwistyki. Od lat zajmuje 
się historią najnowszą Sierpca i pół-
nocno-zachodniego Mazowsza. Jest 
członkiem Towarzystwa Naukowego 
w Toruniu i aktywnie działa na rzecz 
popularyzacji wiedzy o losach Żołnie-
rzy Wyklętych oraz ofiar represji so-
wieckich.

Jego praca to nie tylko naukowa 
dokumentacja, ale też głos pamięci 
w imieniu lokalnej społeczności, która 
przez dziesięciolecia nie mogła głośno 
mówić o swoich stratach.

M.

Tak, zapytali mnie o to i powiedzia-
łam, że jeśli trzeba – to oczywiście. 
Jak pomagać, to na sto procent.

Jak się czułaś po zabiegu?
Świetnie. Naprawdę. Dostałam 

zwolnienie, ale już następnego dnia 
czułam się znakomicie. Miałam 
tyle energii, że aż trudno uwierzyć. 
Po prostu byłam szczęśliwa, że ko-
muś pomogłam.

Jak zareagowali twoi bliscy?
Byli zaskoczeni. Nikt wcześniej 

w rodzinie nie oddawał szpiku, więc 
byłam pierwsza. Rodzice na początku 
mieli trochę obaw. Wiadomo, rodzi-
ce... Jednak po przeczytaniu informa-
cji z DKMS-u, powiedzieli: „Jeśli taka 
jest twoja decyzja – wspieramy”. Całe 
życie mnie i siostrę uczyli, że należy 
pomagać drugiemu człowiekowi, 
więc nie mogli postąpić inaczej. 

Dawczynią zostałaś 
dwukrotnie...
Tak. Dla tej samej osoby. Była taka 

potrzeba, więc nie było się nad czym 

zastanawiać. Gdy oddawałam komór-
ki macierzyste po raz drugi dla mojej 
genetycznej bliźniaczki, wiedziałam 
już, czego się spodziewać - dzięki cze-
mu stres praktycznie zniknął. Wcho-
dząc ponownie do centrum, wróciły 
wspomnienia z pierwszego oddania. 
Towarzyszyła mi ekscytacja i ogrom-
na radość, że znów mogę komuś re-
alnie pomóc.

Czy miałaś kontakt z osobą, 
której oddałaś komórki?
Niestety nie. Wiem tylko, że to pani 

z województwa mazowieckiego. Ale 
bardzo chciałabym ją poznać. Dla 
mnie to taka siostra – mam jedną 
biologiczną, więc ta byłaby jak bliź-
niaczka z  serca. Jestem gotowa na 
spotkanie, jeśli będzie taka możli-
wość.

Czujesz się bohaterką?
Absolutnie nie. Nie wiem, dlacze-

go miałabym o sobie tak myśleć. To 
był po prostu normalny gest. Komuś 
trzeba było pomóc – pomogłam. To 
nie był jakiś wielki czyn. Zrobiłam 
coś zupełnie normalnego i cieszę się, 
że dzięki temu czyjeś życie mogło 
się zmienić. Nie uważam, że trzeba 
się tym chwalić. Zgodziłam się, aby 
o tym opowiedzieć, bo chcę, żeby jak 
najwięcej osób wiedziało o Fundacji 
DKMS i  o  tym, że dając tak mało, 

mogą uratować życie drugiemu 
człowiekowi. 

Co powiedziałabyś osobie, 
która się waha przed 
rejestracją jako dawca?
Żeby się nie wahała. To niesamo-

wite doświadczenie. Bardzo dobre 
i  głęboko satysfakcjonujące. Wie-
rzę, że dobro zawsze wraca. A  jak 
pomyślę, że gdyby to moja siostra 
potrzebowała pomocy, to zrobiła-
bym wszystko, by znaleźć dawcę 
– to wiem, że rodzina tej pani też 
miała taką nadzieję. I cieszę się, że 
mogłam pomóc.

A jak wyglądała Twoja 
współpraca z Fundacją 
DKMS? 
Fundacja się mną opiekowała i na-

dal utrzymuję z nią kontakt. Od razu 
po oddaniu szpiku za pierwszym i za 
drugim razem opiekun z  fundacji 
zadzwonił do mnie, zapytał, jak się 
czuję. Co jakiś czas otrzymuję pakiet 

badań do wykonania, aby upewnić 
się, że wszystko jest w porządku. Jest 
grupa na Facebooku, gdzie dawcy 
dzielą się swoimi doświadczeniami, 
wspierają się nawzajem, angażują 
w różne akcje charytatywne, które 
promują ideę rejestracji potencjal-
nych dawców szpiku.

 
Czy zostałaś uhonorowana 
za oddanie szpiku? 
Tak. Miałam okazję za dwukrotne 

oddanie szpiku spotkać się z mini-
ster zdrowia Izabelą Leszczyną, któ-
ra wręczyła mi medal i legitymację 
„Zasłużony Dawca Przeszczepu”. To 
były miłe chwile, ale jak już powie-
działam wcześniej, nie uważam tego 
za bohaterstwo. Pomaganie ludziom 
zawsze było dla mnie ważne i wierzę, 
że każdy to w  sobie nosi. Miałam 
niesamowitą okazję, by przekonać 
się, jak to jest móc komuś dać na-
dzieję na zdrowie. 

� Dziękuję za rozmowę
� Anna Matuszewska
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Sierpc pamięta. 81. rocznica 
wybuchu powstania warszawskiego

„Trzeba nam teraz umierać, by 
Polska umiała znów żyć” – pisał 
Krzysztof Kamil Baczyński, poeta 
i żołnierz, który zginął w czwartym 
dniu powstania warszawskiego. Nie 
tylko on. Szacuje się, że życie straciło 
od 180 do 200 tysięcy osób. Mło-
dych, starych, powstańców, cywili. 
Wielu nikt nie pamięta, bo ginęły 
całe rodziny, mieszkańcy domów. 
Nie było już komu ich szukać... 
W 81. rocznicę powstania warszaw-
skiego Sierpc po raz kolejny oddał 
hołd powstańcom i  mieszkańcom 
stolicy 1944 roku.

Marsz Pamięci 
Już od kilku lat obchody rocznicy 

wybuchu powstania warszawskie-
go w  Sierpcu rozpoczynają się od 
Marszu Pamięci. Do przejścia jest 
symboliczne 1944 metry. Uczest-
nicy spotkali się na stadionie miej-
skim. Na początku stanęła Miej-
ska Młodzieżowa Orkiestra Dęta 
OSP w Sierpcu pod batutą Macieja 
Gorczycy. Jak zwykle, nie zabrakło 
zuchów i harcerzy. Nieśli sztandar 
sierpeckiego Hufca oraz flagi: biało-
-czerwoną, biało-czerwoną z wyma-
lowanym symbolem Polski Walczą-
cej, województwa mazowieckiego 

i  miasta Sierpca. Byli przedstawi-
ciele władz samorządowych, służb 
mundurowych, placówek oświato-
wych, kulturalnych, zakładów pra-
cy, mieszkańcy. Niektórzy specjalnie 
na tę okazję założyli biało-czerwone 
opaski lub koszulki z powstańczymi 
nadrukami. Śpiewając powstańcze 
piosenki, wspominali bohaterów 
tamtych czasów.

– Pamiętam czasy, kiedy nie ob-
chodziło się tej rocznicy. Pamiętam 
łzy mojej babci, gdy wspominała 
swoją kuzynkę. Nigdy nie znalezio-
no jej ciała. Może spoczywa gdzieś 
pod murami dzisiejszych wieżow-
ców, a może rozerwało ją na strzępy. 
Nie wyobrażam sobie, że mnie by tu 
dziś nie było. Mogę i muszę. Chcę 
pamiętać – powiedziała sierpczanka.

Dla uczestników były pamiątko-
we medale. Nad bezpieczeństwem 
czuwali policjanci. Marsz Pamięci 
był dofinansowany ze środków Sa-
morządu Województwa Mazowie-
ckiego.

Polegli na polu chwały
Uroczystość przy pomniku „Żoł-

nierzom Września 1939 roku i Ar-
mii Krajowej w hołdzie” rozpoczęła 
się od wycia syren, które zabrzmia-

ły dokładnie o 17:00. 81 lat temu to 
była godzina „W”, godzina wolności, 
nadziei. – Dziś, w 81. rocznicę wybu-
chu powstania warszawskiego, sta-
jemy do uroczystego apelu pamięci 
u stóp pomnika poświęconego żoł-
nierzom Armii Krajowej w Sierpcu, 
aby przywołać pamięć żołnierzy 
podziemia niepodległościowego 
walczących o  wolną i  niepodległą 
ojczyznę. Niech ich postacie i czyny, 
utrwalone w historii i tradycji oręża 
polskiego, będą dla nas i przyszłych 
pokoleń Polaków przykładem pa-
triotyzmu, miłości do ojczyzny oraz 
gotowości do służby w jej obronie. 
Chwała bohaterom – odczytał apel 
pamięci prowadzący uroczystość 
Krzysztof Kosiorek.

W imieniu podporucznik Leokadii 
Koszalskiej – sanitariuszki podczas 
powstania – znicze zapalili Krysty-
na, Jan i Jarosław Koszalscy. W imie-
niu rodziny Barbary Korcz, uczest-
niczki powstania warszawskiego, 
hołd oddał Jakub Grodzicki.

Następnie wiązanki i znicze skła-
dali m.in. starosta Przemysław 
Burzyński, wicestarosta Piotr Rze-
szotarski, przewodniczący Rady Po-
wiatu Sierpeckiego Jerzy Stachurski 
wraz z radnymi, burmistrz Jarosław 

Perzyński z radnymi Rady Miejskiej, 
przedstawiciele gminy Mochowo, 
Szkoły Podstawowej nr 2 im. Armii 
Krajowej w  Sierpcu, Hufca ZHP 
Sierpc służb mundurowych, szkół, 
instytucji kultury, jednostek miej-
skich i powiatowych, stowarzyszeń, 
organizacji społecznych, spółek 
miejskich, związków zawodowych 
oraz licznie przybyli mieszkańcy.

Wartę przy pomniku zaciągnę-
li żołnierze kompanii honorowej 
2. Ośrodka Radioelektronicznego 
z Przasnysza.

Powstańcze losy
Pracownia Dokumentacji Dziejów 

Miasta Sierpc zaprezentowała tabli-
ce ze wspomnieniami o uczestnikach 
powstania warszawskiego zwią-
zanych z  ziemią sierpecką. Wnuk 
Bronisława Dylaka, żołnierza 101. 
plutonu ze Starego Miasta, przeka-
zał pamiątki po swoim dziadku. 

– Nie wiedziałem, że dziadek był 
powstańcem. W domu się o tym nie 
mówiło. Odkryłem przypadkiem 
jego historię – powiedział męż-
czyzna.

Dyrektor Pracowni Michał Weber 
przybliżył historię dwóch osób, któ-
re walczyły w powstaniu warszaw-

skim. – Kolejnej rocznicy nie doczekał 
Tadeusz Kowalski, ps. „Heniek”, „Ba-
rograf”, urodzony w Sierpcu. Zmarł 
pięć miesięcy temu, miał 98 lat. 
W latach trzydziestych wyjechał z ro-
dziną do Warszawy. W czasie okupacji 
działał w Szarych Szeregach, uczył się 
na tajnych kompletach, a tuż przed 
wybuchem powstania dołączył do 
batalionu samolotowego Armii Kra-
jowej. Mówił, że fascynowało go lot-
nictwo – i to, że będzie mógł walczyć 
o wolność – opowiadał Michał Weber.

W  Muzeum Powstania Warszaw-
skiego zachowały się wspomnienia 
„Heńka”: o głodzie, kawałkach chleba 
zdobywanych w czasie wypadów, o ba-
raninie gotowanej przez rosyjskiego 
jeńca – „nie do pogryzienia” – i o sta-
rym rosyjskim karabinie kupionym 
z  pięcioma nabojami. Powstaniec 
opowiadał też o wrześniu 1944 roku, 
kiedy wrócił do domu, a na podwór-
ku stał niemiecki czołg z  dywizji 
Hermann Göring. Młodzi esesmani 
spali przy nim w nocy. Gdy dzielnicę 
otoczyli Niemcy, kazali wszystkim 
mężczyznom udać się na stację. On 
poszedł do straży pożarnej – naiwnie 
wierząc, że jako strażak będzie po-
trzebny. Został wywieziony do obozów 
na terenie Niemiec.

W godzinie „W” czas się zatrzymuje. Tak było 1 sierpnia 1944 roku w Warszawie
i tak samo było 1 sierpnia 2025 roku w Sierpcu. Bo dziś wolność mamy.

A obowiązek – pamiętać. Nie tylko o powstańcach. O ludziach. O mieście. 
O tych, którzy walczyli, ginęli i po prostu – próbowali przeżyć.
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Michał Weber przytoczył także hi-
storię Krystyny Ossowskiej-Cypryk, 
urodzonej w 1925 roku w majątku 
ziemskim w  Wymyślinie – dziś to 
ulica Staszica. Po wrześniu 1939 
roku jej rodzinę wyrzucono z domu. 
Po wielu tułaczkach trafiła do War-
szawy. Walczyła w  Śródmieściu 
Południowym, była ostrzeliwana 
w czasie przejścia przez Aleje Jero-
zolimskie, trafiła do Prudentialu, 
pracowała w stołówce, opiekowała 
się powstańcami przechodzący-
mi kanałami.

Jej wspomnienia są dostępne 
w  archiwum Muzeum Powstania 
Warszawskiego. To poruszające 
relacje: – Stale byłam na odkrytej 
przestrzeni, czasem w  podwór-
kach domów, w bramach. Tylko raz 
w czasie przejścia przez ulicę Sien-
ną, ponieważ było silne bombar-
dowanie, schroniłam się w piwnicy 
domu, w którym stacjonowała jed-
nostka wojskowa. Na ten właśnie 
dom spadło pięć bomb, na szczęście 
niewypałów, i tylko zasypały całko-
wicie wyjścia. Ciemno, moc gruzu. 
Jakoś odkopaliśmy się, ale od tej 
pory wolałam otwartą przestrzeń 
– opowiadała. Krystyna Ossowska-
-Cypryk ma dziś 100 lat. Pracowała 

na Politechnice Warszawskiej jako 
mikrobiolożka. Żyje. Pamięta. To, 
co opowiedziała, to nie historia 
z filmu. To dramat człowieka, któ-
ry chciał tylko przeżyć, wrócić do 
domu, ale widział, jak domy pło-
ną jeden po drugim. – Strasznie 
mi było żal opuszczać Warszawę, 
to znaczy był okropny moment 
palenia domów, palenia naokoło. 
Bardzo ten moment przeżyłam, bo 
wydawało mi się, że nie wrócę. Ale 
zaraz po tym momencie, kiedy ot-
worzyły się możliwości powrotu do 
Warszawy, to jak najszybciej byłam 
jedną z pierwszych… – wspominała 
pani Krystyna.

Piknik w parku
Jak co roku, w  parku im. gen. 

Władysława Andersa odbył się po-
wstańczy piknik. Miejska Biblioteka 
Publiczna przygotowała kącik dla 
najmłodszych. Wystąpiła Karoli-
na Nowakowska, która zaśpiewała 
m.in. „Dziewczynę z granatem”. To 
piosenka, która powstała na potrze-
by filmu „Czas honoru”, jednak jej 
autorom udało się przybliżyć chwile 
z powstania. Można było posilić się 
grochówką i żurkiem.

Podziękowania
– Dziękuję wszystkim, którzy za-

chowują pamięć o powstaniu war-
szawskim. Nauczycielom, wycho-
wawcom, lokalnym organizacjom, 
harcerzom, przedstawicielom insty-
tucji i stowarzyszeń. Dziękuję wam, 
drodzy mieszkańcy, że co roku wspól-
nie oddajemy hołd powstańcom. 
Niech pamięć o  ich poświęceniu 
będzie dla nas źródłem siły, pokory 
i odpowiedzialności za naszą wspól-
notę. Składajmy dziś hołd nie tylko 
minutą ciszy, lecz także mądrą re-

fleksją i codziennym działaniem na 
rzecz dobra wspólnego. Cześć i chwa-
ła bohaterom – powiedział starosta 
Przemysław Burzyński.

Organizatorami wydarzenia byli 
Samorząd Powiatu Sierpeckie-
go oraz Ognisko TKKF „Kubuś”. 
Współorganizatorzy to: Miasto 
Sierpc, Hufiec ZHP Sierpc, Zespół 
Szkół nr 1, Zespół Szkół nr 2, Li-
ceum Ogólnokształcące im. mjra 
Henryka Sucharskiego, Specjalny 
Ośrodek Szkolno-Wychowawczy, 
Osiedle nr 4, Pracownia Doku-

mentacji Dziejów Miasta Sierp-
ca, Miejska Biblioteka Publiczna, 
Szkoły Podstawowe nr 2 i 3, Sto-
warzyszenie dla Przyszłości Sierp-
ca i  Powiatu Sierpeckiego, Towa-
rzystwo Patriotyczno-Historyczne 
Ziemi Sierpeckiej „Pamięć i Praw-
da”, Młodzieżowa Rada Miasta, 
ZGKiM, MOSiR, Komenda Powia-
towa Policji, Komenda Powiatowa 
Państwowej Straży Pożarnej, Straż 
Miejska w Sierpcu oraz Mazowie-
ckie TKKF w Warszawie.

M.
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materiały sponsorowane

Gmina Rościszewo realizuje 
kolejne ważne inwestycje, 
które mają bezpośredni 
wpływ na poprawę jakości 
życia mieszkańców 
oraz rozwój lokalnej 
infrastruktury.

Trwają prace remontowo-adap-
tacyjne w budynku przy ulicy Jana 
Pawła II w  Rościszewie, zakupio-
nym z  myślą o  utworzeniu Klubu 
Malucha. Inwestycja realizowana 
jest w  ramach programu „Aktyw-
ny Maluch 2022–2029” i  zakłada 

Inwestycje z myślą o najmłodszych

Zdecyduj o przyszłości 
gminy Rościszewo

Program „Czyste Powietrze” 

im. Fryderyka Chopina 

fax. (24) 276 79 08

w Rościszewie

tel. (24) 276 79 08

ul. Reymonta 4, 
09-204 Rościszewo, 

lukomie@poczta.onet.pl

tel. 24 2764024, 

splukomie.superszkolna.pl

Szkoła Podstawowa 

fax. 24 2764360,
e-mail: 

w Łukomiu
Łukomie 53 A, 
09-204 Rościszewo

ul. Jana Pawła II 6, 

im. Tadeusza 
Opieki Zdrowotnej 
w Rościszewie

zoz.rosciszewo@wp.pl 
fax. (24) 276 40 14
tel. (24) 276 40 14

Godziny otwarcia: 8–18.

Szkoła Podstawowa 

09-204 Rościszewo

Kościuszki 

tel. (24) 276 40 83

7.00 –15.00 

w Rościszewie 
Pomocy Społecznej 

Godziny otwarcia: 7.00 –15.00 

Publiczny Zakład 

ul. Armii Krajowej 13, 
09-204 Rościszewo

Gminny Ośrodek 

fax. (24) 276 40 79

Samodzielny 

Pn. - śr.: 7 – 15,

Gminna Biblioteka 
Publiczna w Rościszewie 
ul. Wyszyńskiego 2, 

Gminna Biblioteka 
Publiczna w Rościszewie  
Filia w Łukomiu

gbiblioteka@wp.pl

czw. 7 – 17, pt. 11 – 17

Łukomie 29, 09-204 Rościszewo

Godziny otwarcia: 

09-204 Rościszewotel. (24) 276 40 74
tel: (24) 276 78 09fax. (24) 276 42 01
Godziny otwarcia: 

Urząd Gminy w Rościszewie
ul. Armii Krajowej 1, 09-204 Rościszewo, 

Godziny otwarcia: 7.00-15.00
tel.: (24) 276 40 76, fax.: (24) 276 42 01, 

e-mail: gmina@rosciszewo.pl

sekretariat.sprosciszewo
@gmail.com

sekretariat@gops-rosciszewo.pl

Rozpoczęły się prace nad 
nową Strategią Rozwoju 
Gminy Rościszewo na lata 
2026–2035. Dokument ten 
ma kluczowe znaczenie dla 
określenia kierunków rozwoju 
gminy w nadchodzącej 
dekadzie i będzie podstawą 
do planowania wielu 
inwestycji, programów 
i działań lokalnych.

W proces tworzenia strategii za-
angażowani są także mieszkańcy. 
Jednym z głównych narzędzi kon-
sultacyjnych jest ankieta, której 
celem jest zebranie opinii, potrzeb 
oraz propozycji dotyczących przy-

szłości gminy. Zgromadzone w ten 
sposób informacje pomogą do-
pasować planowane działania do 
oczekiwań lokalnej społeczności. 
Co istotne, uwzględnienie tych gło-
sów w strategii zwiększa szansę na 
skuteczne pozyskiwanie funduszy 
zewnętrznych – zarówno krajowych, 
jak i unijnych – ponieważ wiele pro-
gramów dofinansowania wymaga 
zgodności projektów z dokumentami 
strategicznymi gminy.

Ankietę można wypełnić elek-
tronicznie pod adresem: https://
forms.gle/C9MjdNBxmVfMrfu9A. 
Dostępna jest również w wersji pa-
pierowej w Urzędzie Gminy w Roś-
ciszewie (ul. Armii Krajowej 1), na 
stronie internetowej www.roscisze-
wo.pl oraz w Biuletynie Informacji 
Publicznej pod adresem https://
rosciszewo.bip.org.pl.

Wypełnioną ankietę w formie pa-
pierowej można złożyć osobiście 
w Urzędzie Gminy lub przesłać jej 
skan na adres e-mail: gmina@ro-
sciszewo.pl (w  tytule wiadomości 
należy wpisać: „Ankieta Strate-
gia Rozwoju”).

Ankiety można składać do 19 
sierpnia 2025 roku. Udział w kon-
sultacjach to realna szansa, by mieć 
wpływ na rozwój gminy Rościszewo 
i kierunek jej przemian w nadcho-
dzących latach.

UG Rościszewo

Coraz więcej mieszkańców 
gminy Rościszewo decyduje się 
na ocieplenie swoich domów, 
wymianę starych pieców 
i inwestycje w odnawialne 
źródła energii. To nie przypadek 
– za tymi zmianami stoi Program 
„Czyste Powietrze”, który 
pomaga właścicielom domów 
jednorodzinnych zadbać 
o komfort, oszczędności 
i przede wszystkim – lepszą 
jakość powietrza.

Od początku działania programu do 
końca czerwca 2025 roku mieszkańcy 
gminy złożyli 337 wniosków o dofinan-
sowanie. Już 169 przedsięwzięć zostało 
zakończonych, a na konta beneficjen-
tów trafiło w sumie ponad 10 milionów 
złotych – dokładnie 10 431 838,36 zł. 
To ogromne wsparcie dla lokalnych 
rodzin, które chcą żyć w cieplejszych, 
bardziej nowoczesnych i  ekologicz-
nych domach.

W  2025 roku „Czyste Powietrze” 
przejdzie ważne zmiany. Planowane 

stworzenie 15 nowych miejsc opieki 
dla dzieci do lat 3. Nowo powstała 
placówka ma zapewnić dostęp do 
profesjonalnej opieki nad najmłod-
szymi mieszkańcami gminy oraz 
ułatwić rodzicom powrót na ry-
nek pracy. Zgodnie z  założeniami 
programu, instytucja musi zostać 
wpisana do odpowiedniego reje-
stru nie później niż do 30 czerwca 
2026 roku.

Rozpoczęła się również termomo-
dernizacja Szkoły Podstawowej im. 
Fryderyka Chopina w Rościszewie. 
W ramach inwestycji zaplanowano 

„Dofinansowano przez Unię Europejską – NextGenerationEU”

jest uproszczenie formalności oraz 
podniesienie progów dochodowych, co 
oznacza, że jeszcze więcej osób będzie 
mogło skorzystać z pomocy. Wszystko 
po to, aby przyspieszyć zieloną transfor-
mację i dać każdemu realną szansę na 
udział w poprawie jakości środowiska.

Dla wielu mieszkańców gminy Roś-
ciszewo to nie tylko program, ale kon-
kretna zmiana na lepsze – cieplejsze 
domy, niższe rachunki i czystsze po-
wietrze. Warto śledzić nowe zasady 
i sięgać po dostępne środki, bo inwe-
stycja w dom to dziś także inwestycja 
w przyszłość naszej planety.

UG Rościszewo

m.in. ocieplenie przegród zewnętrz-
nych, wymianę stolarki okiennej 
i  drzwiowej, modernizację systemu 
grzewczego oraz montaż energoo-
szczędnego oświetlenia. Prace te przy-
czynią się do zwiększenia efektywności 
energetycznej budynku, a w dłuższej 
perspektywie także do obniżenia kosz-
tów jego eksploatacji.

Projekty są współfinansowane 
z Unii Europejskiej w ramach Kra-
jowego Planu Odbudowy. Dofinan-
sowanie umożliwia nie tylko przepro-
wadzenie kosztownych modernizacji, 
ale także rozwój usług publicznych 
dostosowanych do potrzeb miesz-
kańców gminy.

UG Rościszewo

 
ZAPRASZAMY
NA DOŻYNKI
GMINNE W
ROŚCISZEWIE
Niedziela
24 sierpnia 2025 r.
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Remont świetlicy wiejskiejTrwa termomodernizacja 
budynku gminnego

Trwają prace budowlane przy świetlicy 
wiejskiej w miejscowości Gozdy. 
Obiekt, który ma pełnić rolę lokalnego 
centrum integracji, stopniowo 
zyskuje nowy wygląd.

Dotychczas wymieniono wszystkie okna oraz 
wykonano ocieplenie elewacji budynku styropia-
nem. Świetlica już teraz prezentuje się znacznie 
lepiej niż przed rozpoczęciem prac.

W kolejnych etapach zaplanowano m.in. wyko-
nanie opaski wokół budynku oraz prace elektrycz-
ne i sanitarne. O przebiegu inwestycji mieszkańcy 
będą informowani na bieżąco.

UG Mochowo

Postępują prace przy termomo-
dernizacji budynku gminnego przy 
ulicy Jana Pawła II 32 w  Ligowie.  
Od momentu przejęcia placu budowy 
pokryto dach membraną, zamonto-
wano kontrłaty i łaty, a także wyko-
nano obróbki blacharskie. Na dachu 
położono blachę.

Zakończono również obróbkę ko-
minów. Na poddaszu ułożono wełnę 
mineralną na folii PE, co znacząco 
poprawi izolację budynku.

UG Mochowo

W lipcu w Klubie Seniora 
w Malanowie Starym 
odbyły się kolejne 
warsztaty poświęcone 
bezpieczeństwu 
w ruchu drogowym. 

Spotkanie poprowadził wójt gmi-
ny Mochowo Zbigniew Kopczyń-
ski, który podzielił się swoją wiedzą 
i doświadczeniem zdobytym podczas 
pracy w Komendzie Miejskiej Policji 
w Płocku, gdzie pełnił funkcję zastęp-
cy naczelnika Wydziału Ruchu Dro-
gowego.

Podczas wykładu szczególną uwa-
gę zwrócono na sytuacje, w których 
uczestnikami ruchu są osoby starsze 
– jako piesi, rowerzyści czy kierowcy. 
Przypomniano o zasadach bezpiecz-
nego poruszania się po drogach, 
konieczności noszenia elementów 
odblaskowych, ostrożności przy 
przechodzeniu przez jezdnię oraz 
dostosowaniu tempa i  zachowania 
do panujących warunków.

Spotkanie miało charakter eduka-
cyjny i praktyczny – uczestnicy mogli 
zadawać pytania i dzielić się własnymi 
doświadczeniami.� UG Mochowo

Seniorzy 
o bezpieczeństwie 

na drodze
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Cześć i chwała bohaterom! Zawodowe Mazowsze 
Przyszłości

Po ponad czterech dekadach 
pracy w Urzędzie Gminy 
Zawidz Helena Spłocharska 
zakończyła swoją zawodową 
aktywność i przeszła na 
emeryturę. Przez cały ten czas 
była związana z Referatem 
Finansowym.

Z tej okazji pracownicy urzędu oraz 
wójt gminy Zawidz złożyli jej podzię-
kowania i wyrazy uznania za wielolet-
nią, sumienną służbę publiczną.

– Pani Helenka to nie tylko wzór pra-
cowitości i zaangażowania, ale również 
osoba, której wiedza, doświadczenie 
i życzliwość przez lata stanowiły filar 
naszego urzędu. Swoim profesjona-
lizmem, spokojem i ciepłem zjedny-
wała sobie zarówno współpracowni-
ków, jak i mieszkańców gminy. Choć 
trudno wyobrazić sobie codzienność 
bez pani obecności, pozostają wspo-
mnienia wspólnej pracy, wdzięczność 
za wszystko, co pani zrobiła, i świado-

Po 42 latach pracy Helena Spłocharska 
przeszła na emeryturę

1 sierpnia o  godzinie 17:00, w  81. 
rocznicę wybuchu powstania war-
szawskiego, na terenie gminy Zawidz 
uruchomiono syreny alarmowe. Jed-
nominutowy, ciągły sygnał dźwiękowy 
był wyrazem hołdu dla uczestników 
powstania – bohaterów walczących 
o wyzwolenie Warszawy i niepodle-
głość Polski. Uroczystości towarzyszył 
występ Orkiestry Ochotniczej Straży 
Pożarnej w Zawidzu.

OSP Zawidz

Gmina Zawidz przystąpiła do 
realizacji projektu „Zawodowe 
Mazowsze Przyszłości 
– innowacyjne kształcenie 
zawodowe”. 11 lipca 2025 r. 
w Urzędzie Marszałkowskim 
Województwa Mazowieckiego 
w Warszawie podpisano 
umowę o partnerstwie.

Projekt realizowany jest w ramach 
programu Fundusze Europejskie dla 
Mazowsza 2021–2027, w  ramach 
Priorytetu VII: Fundusze Europej-
skie dla nowoczesnej i  dostępnej 
edukacji, działanie 7.2: Wzmocnie-
nie kompetencji uczniów. Partnerem 
wiodącym projektu jest Wojewódz-
two Mazowieckie.

Przewidywana maksymalna war-
tość wsparcia dla Gminy Zawidz wy-
nosi 464 367,68 zł. Środki te zostaną 
przeznaczone na wsparcie Technikum 
przy Zespole Szkół Samorządowych 
w Zawidzu Kościelnym.

W  ramach projektu zaplanowano 
opracowanie i wdrożenie innowacji 
pedagogicznych, doposażenie pla-
cówki w nowoczesny sprzęt do nau-
ki zawodu, szkolenia dla nauczycieli 
i  instruktorów praktycznej nauki 
zawodu, szkolenia dla uczniów oraz 
organizację staży zawodowych.

Celem projektu jest zwiększenie ja-
kości i potencjału kształcenia zawo-
dowego, a w konsekwencji – lepsze 
przygotowanie uczniów do funkcjo-
nowania na rynku pracy.� UG Zawidz

mość, że zostawia pani po sobie trwały 
ślad. Droga pani Helenko, dziękujemy 
za wszystkie lata oddanej służby, za 
sumienność, lojalność i serdeczność. 
Życzymy, aby emerytura była czasem 
odpoczynku, realizacji pasji i cieszenia 

się każdą chwilą u boku najbliższych – 
powiedział wójt Kamil Różański.

Do życzeń dołączyli się także prze-
wodniczący Rady Gminy Mateusz 
Radecki i pracownicy Urzędu Gminy 
w Zawidzu. � UG Zawidz

materiały sponsorowane
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Termomodernizacja z unijnym wsparciem
Budynki Urzędu Gminy 
oraz Gminnego Ośrodka 
Pomocy Społecznej 
w Szczutowie przejdą 
gruntowną modernizację. 
Gmina otrzymała na ten 
cel ponad milion złotych 
z funduszy europejskich. 
Zmiany mają przynieść 
realne oszczędności 
i poprawić komfort 
korzystania z budynków.

Gmina Szczutowo uzyskała dofi-
nansowanie na realizację projektu 
pn. „Poprawa efektywności ener-
getycznej budynków Urzędu Gmi-
ny i  Gminnego Ośrodka Pomocy 
Społecznej w  Szczutowie”. Projekt 
współfinansowany jest z Europejskie-
go Funduszu Rozwoju Regionalne-
go w ramach priorytetu II „Fundu-
sze Europejskie na zielony rozwój  
Mazowsza”, działanie 2.1 „Efektyw-
ność energetyczna”, programu Fun-
dusze Europejskie dla Mazowsza 
2021-2027.

W ramach projektu zostanie prze-
prowadzona kompleksowa termo-
modernizacja dwóch budynków 
użyteczności publicznej w Szczuto-
wie – Urzędu Gminy oraz Gmin-

nego Ośrodka Pomocy Społecznej. 
Zaplanowano docieplenie przegród, 
wymianę okien i drzwi, moderniza-
cję instalacji ciepłej wody użytkowej 

(c.w.u.) oraz centralnego ogrzewania 
(c.o.), unowocześnienie instalacji 
wentylacji, a  także montaż pomp 
ciepła typu powietrze–powietrze 

i  mikroinstalacji PV (paneli foto-
woltaicznych).

Jak podkreśla wójt gminy Aneta 
Ruszkowska, inwestycja ma służyć 

mieszkańcom, poprawić warunki 
obsługi w budynkach urzędu i GO-
PS-u, a także przynosić długofalowe 
korzyści ekonomiczne i ekologiczne.

Celem projektu jest zwiększenie 
efektywności energetycznej budyn-
ków Urzędu Gminy oraz Gmin-
nego Ośrodka Pomocy Społecznej 
w Szczutowie.

Ma nastąpić zmniejszenie kosztów 
zużycia energii cieplnej i elektrycz-
nej w obiektach, zmniejszenie emi-
sji gazów cieplarnianych, poprawa 
warunków pracy w  termomoder-
nizowanych budynkach, zwiększe-
nie wykorzystania odnawialnych 
źródeł energii na potrzeby własne, 
zwiększenie lokalnego wytwarzania 
energii, a także zmniejszenie zapo-
trzebowania na energię wytwarzaną 
w sposób konwencjonalny.

Efektem inwestycji będzie m.in. 
produkcja energii cieplnej i  elek-
trycznej z  odnawialnych źródeł, 
ograniczenie zużycia energii cieplnej 
i pierwotnej oraz redukcja emisji ga-
zów cieplarnianych.

Całkowita wartość projektu wynosi  
1 289 909,51 zł, a wkład z Europej-
skiego Funduszu Rozwoju Regional-
nego to 1 096 423,06 zł.

UG Szczutowo

 
ul. Lipowa 5a, 09-227 Szczutowo, tel.: 24  276 71 67, Fax: 24  276 71 96, e-mail: gmina@szczutowo.pl

 Szkoła Podstawowa 
w Szczutowie
ul. Lipowa 2

09-227 Szczutowo
tel.: 24 176 71 70

e-mail: spszczutowo@wp.pl

Gminna Biblioteka 
Publiczna w Szczutowie

ul. Lipowa 2
09-227 Szczutowo
tel.: 24  276 70 04

e-mail: biblioteka@szczutowo.pl

Szkoła Podstawowa 
w Gójsku

ul. Lipnowska 3B
09-227 Szczutowo
tel.: 24  276 81 95

e-mail: szkolagojsk@wp.pl

Gminny Ośrodek Pomocy 
Społecznej w Szczutowie

ul. Lipowa 9
09-227 Szczutowo
tel.: 24 276 71 90

e-mail: gops-szczutowo@tlen.pl

Urząd Gminy w Szczutowie

Filia w Gójsku
Gminnej Biblioteki Publicznej 

w Szczutowie
ul. Lipnowska 9, 09-227 Szczutowo

tel. 535 115 794
e-mail: biblioteka.filiagojsk@wp.pl

Gmina Szczutowo wspiera 
właścicieli zwierząt

W  ramach zadania „Zapobiega-
nie bezdomności zwierząt w gminie 
Szczutowo”, współfinansowanego ze 
środków Samorządu Województwa 
Mazowieckiego, mieszkańcy gmi-
ny mogą skorzystać z  bezpłatnych 
zabiegów sterylizacji, kastracji oraz 
chipowania psów i kotów.

Zabiegi wykonywane będą w gabi-
necie weterynaryjnym lek. wet. Wal-

demara Piusińskiego przy ul. Naruto-
wicza 32 w Sierpcu.

Wnioski należy składać w Urzędzie 
Gminy w Szczutowie. Liczba zabie-
gów jest ograniczona i zależy od do-
stępnych środków finansowych.

UG Szczutowo

materiały sponsorowane



14

Rodzinna 
zabawa 
i relaks

Nowoczesne lampy solarne 

24 lipca 2025 roku 
80-osobowa grupa 
mieszkańców z terenu 
gminy Sierpc wybrała się 
na zorganizowany 
wyjazd do Płocka. 
Program wypełniony 
był atrakcjami.

Pierwszym punktem wycieczki była 
wizyta w płockim aquaparku. Dzieci, 
młodzież i opiekunowie mogli skorzy-
stać z basenów, zjeżdżalni i  innych 
wodnych atrakcji. Po wodnym sza-
leństwie uczestnicy udali się do kina 
Helios. Do wyboru były dwa seanse: 
film animowany „Smerfy” oraz pełen 
przygód „Superman” – każdy mógł 
wybrać coś dla siebie.

Wyjazd zorganizowało Stowarzy-
szenie Działanie Wsparcie Rozwój 
przy wsparciu wójta gminy Sierpc 
Krzysztofa Korpolińskiego.

UG Sierpc

Gmina Sierpc wkrótce 
zyska nowoczesne, 
energooszczędne oświetlenie 
uliczne. W ramach programu 
„Mazowsze dla klimatu” 
podpisano umowę na 
realizację zadania „Dostawa 
i montaż oświetlenia 
ulicznego”.

Na terenie gminy zostaną zain-
stalowane lampy solarne zasilane 
energią odnawialną. To przyjazne 
dla środowiska rozwiązanie znaczą-
co poprawi bezpieczeństwo i kom-
fort mieszkańców.

Inwestycja opiewa na 400 tys. zł, 
z  czego połowa to dofinansowanie 
z  budżetu Samorządu Wojewódz-
twa Mazowieckiego, a druga połowa 

to wkład własny Gminy. Zakończenie 
prac planowane jest do 31 paździer-
nika 2025 roku.

Nowe oświetlenie to kolejny krok 
w  stronę zrównoważonego rozwo-
ju, redukcji emisji CO₂ i  poprawy 
efektywności energetycznej oraz 
zwiększenia bezpieczeństwa ruchu 
drogowego na terenach wiejskich. 
To też konkretne działanie na rzecz 
ochrony klimatu i poprawy jakości 
życia mieszkańców.

Władze Gminy dziękują Samorzą-
dowi Województwa Mazowieckiego 
za wsparcie i zaufanie. 

UG Sierpc

Medal „Za zasługi 
dla Policji”

Wójt gminy Sierpc Krzysztof 
Korpoliński został odznaczony 
srebrnym medalem 
„Za zasługi dla Policji”. 

Odznaczenie przyznawane jest oso-
bom, które wspierają działania Policji 
i aktywnie działają na rzecz bezpie-
czeństwa. W uzasadnieniu podkre-
ślono m.in. wieloletnią współpracę 
i zaangażowanie samorządu gminy 
w inicjatywy służące mieszkańcom.

Medal wręczono podczas uroczy-
stości z okazji Święta Policji, która 
odbyła się w Sierpcu. Wzięli w niej 
udział przedstawiciele władz samo-
rządowych, służb mundurowych 
i zaproszeni goście.� UG Sierpc

materiały sponsorowane
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Pogoda nie rozpieszczała 
w tym roku zawodników
i organizatorów Wakacyjnego 
Turnieju Tenisa Zatorze 
Cup 2025. Mimo przerw 
spowodowanych opadami 
deszczu udało się 
doprowadzić rywalizację 
do szczęśliwego finału. 

Organizatorami trzydniowego tur-
nieju byli Stowarzyszenie Wspierania 
Inicjatyw Lokalnych „Nasze Zatorze”, 
Ognisko TKKF „Kubuś”, Miejski 
Ośrodek Sportu i Rekreacji oraz UKS 
„Serw” przy Szkole Podstawowej nr 3 
w Sierpcu. 

Gry pojedyncze
Losy rozpoczęcia turnieju wisiały na 

włosku do ostatniej chwili. Prognozy 
pogody zapowiadały deszcz. Mimo 
wszystko zdecydowano, że gry się roz-
poczną. Udało się rozegrać zaledwie 
po jednym spotkaniu z każdej grupy, 
gdy zaczęło padać. Turniej przerwa-
no ze względu na bezpieczeństwo za-
wodników. Udało się jednak powrócić 
na korty i doprowadzić rozgrywki do 
końca. Opady powróciły, gdy zakoń-
czył się ostatni pojedynek.

W kategorii do trzydziestu lat zwy-
ciężył Marcin Romanowski z  Żu-
romina. Drugie miejsce wywalczył 

Powiatowe Zrzeszenie 
Ludowych Zespołów 
Sportowych zorganizowało 
dwudniowy festyn „Aktywna 
Wieś. Sportowe Lato. 
Bezpieczne Wakacje”. 
Można było rywalizować 
nad Jeziorem Urszulewskim 
i na boisku przy Szkole 
Podstawowej w Jeżewie.

Pierwszego dnia uczestnicy bawi-
li się w Ośrodku Wypoczynkowym 
w Szczutowie. Korzystając z dostę-
pu do jeziora, rozegrano nietypowe 
konkurencje rekreacyjne, m.in. rzut 
rzutką ratunkową na odległość, rzut 
do celu na wodzie czy przeciąganie 
liny w  płytkiej wodzie. Uczestnicy 

Wakacyjny Turniej Tenisa Zatorze Cup

Festyn „Aktywna Wieś” – dwa dni zabawy i rywalizacji

Damian Marcinkowski ze Skępego, 
a trzecie Rafał Klejnowski z Lubowi-
dza. W drugiej grupie wiekowej, zwa-
nej przez niektórych „grupą śmierci”, 
najlepszy okazał się Dominik La-
skowski. Drugie miejsce, po – jak sam 
przyznał – bardzo wyczerpujących 
pojedynkach, zdobył Dariusz Kila-
nowski, a trzecie Piotr Dul. Wszyscy 
zawodnicy są sierpczanami. 

Emocji nie brakowało też w rywa-
lizacji weteranów. To była najlicz-
niejsza grupa. Ostatecznie tytuł mi-
strzowski sprzed roku obronił Piotr 
Liszewski z TKKF „Kubuś”. Srebrny 

medal przypadł Wojciechowi Le-
wandowskiemu z Sierpca, a brązowy 
Krzysztofowi Rutkowskiemu z Lub-
lina. 

Gry podwójne
O tytuł najlepszej pary Wakacyjnego 

Turnieju Tenisa Zatorze Cup walczyło 
dziewięć duetów. Zwycięzcami zosta-
ła sierpecka para Dariusz Kilanowski 
i Dominik Laskowski. Drugie miejsce 
wywalczył mikst, również z Sierpca, 
Elżbieta i Kamil Perzyńscy, a trzecie 
duet ze Skępego Dominik Bolewicz 
i Damian Marcinkowski. 

W  tym roku rozegrano również 
specjalną kategorię super senior. Naj-
starszą parą, bo liczącą łącznie ponad 
140 lat byli Jakub Grodzicki i Tomasz 
Hoffman z Ogniska TKKF „Kubuś”. 

– Chciałem jeszcze raz zagrać 
z Tomkiem, to już chyba mój ostatni 
turniej. Nie oznacza, że zupełnie za-
wieszam rakietę, ale wiek robi swoje 
– stwierdził Jakub Grodzicki prezes 
Ogniska TKKF „Kubuś” Sierpc. 

Mimo że wiekowo mieli najwięcej 
lat, to jednak na korcie radzili sobie 
bardzo dobrze i ostatecznie zajęli dru-
gie miejsce. Zwycięzcami tej kategorii 

zostali Roman Janakiewicz (Sierpc) 
i Krzysztof Rutkowski (Lublin). Trze-
cie miejsce zajęli Adam Słoma i Bog-
dan Wiśniewski z TKKF „Kubuś”. 

Najlepsi otrzymali pamiątkowe pu-
chary i bony. Dla wszystkich zawod-
ników były medale. 

– Dziękujemy dyrektor Szkoły Pod-
stawowej nr 3 Dorocie Ossowskiej za 
udostępnienie kortów – mówią orga-
nizatorzy. 

Zadanie publiczne pod nazwą Tur-
niej Tenisa Zatorze Cup było dofi-
nansowane ze środków z  budżetu 
Województwa Mazowieckiego. � M.

fo
t. 

SP
 Je
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festynu mogli również obejrzeć po-
kazy ratownicze WOPR, a także do-

wiedzieć się, jak bezpiecznie spędzać 
czas nad wodą i zapobiegać wypad-

kom podczas letniego wypoczynku. 
We wspólnej zabawie uczestniczyli 

uczniowie z  różnych szkół powia-
tu sierpeckiego.

Drugiego dnia festyn przeniósł się 
do Jeżewa. Tym razem wzięli w nim 
udział uczniowie i  nauczyciele z  te-
renu gminy Zawidz. Rozegrano aż 
jedenaście konkurencji, m.in. war-
caby, szachy, celowanie strumieniem 
wody do tarczy, podnoszenie ciężarka, 
„błędnego rycerza” czy zespołowe biegi 
w taśmach.

Najlepsi zawodnicy otrzymali meda-
le i statuetki, a najlepsze drużyny – pu-
chary. Dla wszystkich przygotowano 
posiłek i napoje.

Festyn miał charakter integracyjny – 
był doskonałą okazją do zacieśnienia 
więzi między szkołami oraz budowa-
nia relacji z lokalną społecznością.� M.
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Południca na żniwach w skansenie 

Sierpeckie spotkania z latem

Sierpecki skansen po raz 
kolejny przeniósł swoich 
gości w przeszłość – 
dokładnie sto lat wstecz, 
na mazowiecką wieś 
w środku lata. Słychać było 
odgłosy klepania kosy, 
stukot cepów rozbijających 
ziarna i szelest sypiącego 
się zboża. Po raz pierwszy 
wśród turystów kręciła się 
południca. 

Dla wielu odwiedzających sierpec-
ki skansen była to pierwsza okazja, 
by zobaczyć, jak wyglądały żniwa 
na dawnej wsi: bez maszyn, za to 
z  ciężką, mozolną pracą ludzkich 
rąk. Niektórym trudno było uwie-
rzyć, że cały proces, od ścięcia kłosa 
po pieczenie chleba, odbywał się 
właśnie w ten sposób.

– Kilka minut schylania po ścię-
te zboże i boli mnie kręgosłup. Jak 
oni dawali radę robić to całymi 
dniami?! – zastanawiała się jedna 
z turystek. 

Żeńcy na polu
Regionalny Zespół Pieśni i Tańca 

Boczki Chełmońskie z Kocierzewa 

Przechodzimy koło 
tych miejsc codziennie. 
Nie zauważamy ich piękna. 
Dlatego świat potrzebuje 
artystów, by ponownie 
je przed nami odkryli. 
O to, by pokazać Sierpc 
w letniej odsłonie, postarali 
się uczestnicy XXXII 
Ogólnopolskiego Pleneru 
Malarsko-Rzeźbiarskiego.

Głównym organizatorem wydarze-
nia było Centrum Kultury i Sztuki 
w Sierpcu. Coroczne plenery, odby-
wające się od ponad trzech dekad, 
wpisały się na stałe w historię oraz 
artystyczne życie miasta. Przez te 
lata gościły w  Sierpcu dziesiątki 

po raz kolejny przeniósł wszystkich 
na wieś sprzed wieku, przygotowu-
jąc widowisko obrzędowe „Żeńcy”. 
Ubrani w tradycyjne stroje, z wian-
kami i chustami, gospodarze i gospo-
dynie szykowali się do pracy. Gdy 
kosy były już wyklepane, żeńcy boso 
ruszyli na pole. Kosy śmigały w rytm 
śpiewów. Starsze kobiety zagarniały 
pokosy sierpem, a młodzi z wprawą 
wiązali snopy i stawiali kolejne stygi. 
Zostawili też „przepiórkę” – niewiel-
ki, nieskoszony kawałek zboża, by 
myszy i ptaki miały gdzie ucztować, 
a plony były lepsze.

Gdy ostatni snopek został ustawio-
ny, żeńcy – ramię w ramię z gośćmi – 
ruszyli w korowodzie dożynkowym. 
Na przedzie nieśli wieniec z kłosów, 
polnych kwiatów i  ziół. Poszli do 
kościoła, gdzie odbyła się uroczysta 
msza święta.

Wieś jak za dawnych lat
Nie tylko żeńcy pracowali tego 

dnia. W  innych częściach skanse-
nu tętniło życie: odgłosy młotków, 
zapach drewna, skór i  dymu pro-
wadziły do zagrody rzemieślników. 
W kuźni można było zobaczyć, jak 
powstaje podkowa. Dzieci z  nie-

dowierzaniem patrzyły, jak w kilka 
minut kawałek metalu zmienia się 
w użyteczny przedmiot. Szewc napra-
wiał buty, a plecionkarz wyplatał ko-
szyki z wikliny. W chłopskiej chałupie 
gospodynie kisiły ogórki – pachnia-
ło czosnkiem, koprem i  chrzanem, 
a w dworku z Uniszek pieczono pod-
płomyki. Zielarka z koszem pełnym 
roślin opowiadała o właściwościach 
ziół – na gardło, na sen, na ból głowy 
i złamane serce. 

Dla dzieci przygotowano coś wy-
jątkowego: warsztaty tworzenia 
słomianych laleczek i masek polnych 
demonów. Wśród turystów można 

było zobaczyć kobiecą postać ubra-
ną na biało z  sierpem w  dłoni. To 
południca, która według wierzeń 
naszych przodków atakowała ludzi 
pracujących w polu w największym 
upale, szczególnie tych, którzy nie 
zrobili sobie przerwy. Mówiono, że 
zabijała, zsyłała choroby, wykręcała 
kończyny, paraliżowała, porywała 
dzieci i młode kobiety. Była uosobie-
niem przestrogi – żeby nie pracować 
w samo południe, kiedy jest najgo-
ręcej. Ta skansenowska była jednak 
zaprzyjaźniona z turystami. Pozowała 
nawet do wspólnych fotografii. 

twórców – zarówno uznanych ar-
tystów, jak i tych rozpoczynających 
swoją drogę. Tradycją stało się sym-
boliczne otwarcie i zamknięcie ple-
neru uderzeniem laską zwieńczoną 
głową Stańczyka. W tym roku tego 
zaszczytu dostąpił rzeźbiarz Ed-
mund Szpanowski, który był jednym 
z pomysłodawców pleneru. Komisa-
rzem była Jadwiga Chojnacka. 

– Po raz pierwszy jestem w tej roli. 
Pamiętam większość plenerów, któ-
re odbywały się w naszym mieście. 
Zawsze z dużą przyjemnością obser-
wowałam prace malarzy i rzeźbiarzy. 
Było mi bardzo miło stać się częścią 
tego wydarzenia i  współpracować 
z tak wspaniałymi artystami – po-
wiedziała Jadwiga Chojnacka. 

Przez tydzień artyści z  Sierpca, 
Rypina i Gostynina pracowali nad 
obrazami i rzeźbami, które stały się 
zapisem spotkania z miastem, z jego 
światłem i  lokalną historią. Tema-
tyka była różnorodna – od pejzaży, 
przez realistyczne ujęcia zakątków, 
aż po abstrakcyjne wizje i impresje. 
Powstałe obrazy i  rzeźby to zapis 
chwil, rozmów, wspólnej pracy i wy-
miany doświadczeń.

Podsumowanie pracy stanowiła 
wystawa dzieł artystów. Dyrektor 
Centrum Kultury i Sztuki Honora-
ta Wójcik podziękowała artystom za 
zaangażowanie oraz za stworzenie 
prac, które „ocalają od zapomnienia” 
klimat i urodę naszego miasta.

M.

W amfiteatrze
Kto zgłodniał po żniwach, ten 

z przyjemnością szedł na kiermasz, 
gdzie nie brakowało przysmaków. 
Zapach domowego chleba, smalcu, 
wędlin, a  także konfitur i miodów 
kusił nawet największych niejad-
ków. Nie brakowało też stoisk z wy-
robami szydełkowymi, haftami, 
zabawkami z drewna i pachnącymi 
świecami z  naturalnego wosku. 
Zwieńczeniem dnia był koncert 
Ludowego Zespołu Artystycznego 
„Kasztelanka” z Sierpca w amfite-
atrze.

� M.


